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Polska ma zapewniony rok spokoju.
Minister Skirmunt o sukcesach Polski w Genui.

(Ch) W czora j o godz. 7 m ej w ieczór w  gm a 
ch u  W ojew ództw a  p. m inister Skirm unt o d ­
był koniercncyę z przedstawicielami prasy 
łń iejsoow ej, w  której nakreślił obraz działał 
*oici polskie} delegacyi w Genui, na tle o 
Rólnego przebiegu konferencyi.

Na w stępie zaznaczył minister, że już 
Punkt w y jśc ia  dla konferncyi, tj. Cannes, 
Aftkreślajęcy w sw .cn  celach zbyt ogólniko­
wy program, zaw ierał w  sobie n iebezp ie­
czeństw o w ielu  niespodzianek, nie m a ją ­
cych nic w spólnego z ekonom iczno finanso— 
'Yomd założeniam i konferencyi. Jeśli zatem  
*Wuży się zbyt m gliste horoskopy, to  je j re­
zultat należy uznać naogół za dodatni. Za. 
daniem polskiej delegacyi było, aby w spra- 
ki* rosyjskiej, stam wircej główno oś roz- 
•trząsań aem-.eńskish, nie dopuścić do zer- 
'*an ia , co w  każdym  razie osiągnięto, a co 
Więcej uzyskano perspektywy porozumienia 
b  przyszłości.

Pakt o nieagresyi (dla Polski w  m niejszem  
fca czen iu , z pow odu  bardziej rozlegle i.szego 
bod w zględom  w zajem nych  zobow iązań tra­
ktatu ryskiego) jest w  każdym  razie dużym 
'A kcesem . Przynajm niej
* A  ROK BIEŻĄCY POLSKA MOŻE PA­

TRZEĆ SPOKOJNIE.
Jeśli zaś nie doszło do porozum ienia ogól- 

z Rosyą, to uw ażać należ) że nuSirę- 
cz-ały gjf. zbyt duże trudności, leżące.'w  p o ­
je d ze n iu  dwu tak sprzecznych k on easy j: k o ­
m unistycznej i kapitalistycznej. Fakt. że się 

dotknęło tej kw esty!, jest już pow ażnym  
Rezultatem. D zięid tem u eksperci w Hadze

i będą mieli łatwiejsze zadanie, zresztą będzie 
? tam atm osfera znacznie spokojn iejsza , wol- 
! na ud rozgw aru  politycznego. Tak w ięc, po­

kojowe zakończenie konferencyi (wobec r>o- 
i naw ianych obaw  negatyw nych) uważać na- 
’ leży i a duży sukcesl

Z drugiej strony dcłegacya  polska uwa- 
żaia za rzecz bardzo pożądaną by zostało 
utrzymane porozumienie między temi wszy- 
stH em i państwami, które powinny bronić 
obecnego stanu politycznego Europy (Koali- 
cya ,Mi_Ia Entcnta i Polska), Pew ne n iepo­
rozum ienia pom iędzy A nglią  i F rancyą zo­
stały pom yśln ie usunięte. Obecnie m ożna 
przyjąć, że t
POROZUMIENIE ANGIELSKO FRANCU­
SKIE PO GENUI JEST LEPIEJ ZABEZ­

PIECZONE, ■
niż przedtem.

Co do stosunku Polski do Malej Ententy, 
j to porozumienie nasze, bardzo stałe, logicz-

nie i konszkwen tnie j.zzenrcwadzone, było 
czynnikiem dużego wpływu. N iedopuszcze­
nie do oddalenia Franeyi od Anglii oraz do 
rozbicia  konferencyi, doprow adzenie do po­
m yślnego jej rezultatu — wszystkie te cele 
były silnie ^spierane utzae Polskę i Małą 
lintentę. Może dzięki tsmu właśnie wyje­
chaliśmy 7. Genui z perspektywami dodat­
niemu.

Ogfiinie biorąc, rrr.-wi j; o:u>i £■s w szy­
stk ich  państw , fcioiąc :'-zi'z2 w i-n feren - 
cyi, zarysowa* sie dn;L‘ ialo.
NASZE PUROZUMIilk-E Z FRANCYA  

j JEST SILNIEJSZE NIŻ EYŁO KIEDYKOL­
W IEK

*

Ze strony zaś Anglii m am y obecnie więcej 
zrozum ienia, oraz zainteresow ania naszem i 
spraw am i ekonom iczno-finansow em i, tak, 
iż w  perspektyw ie przyszłości czeka nas wię­
ksza współpraca.

Z Włochami m ieliśm y wspólny interes w 
pomyfilnem zakończeniu konferencyi, toteż 
okazyw ali on i żyw e zadow olenie z polskiej 
akeyi w  tym  kierunku. Obok kon feren cy i 
zos*ał podpisany traktat handlowy z W ło ­
chami, eo trzeba uw ażać za jeden  z rezul­
tatów  dodatnich  dla Polski.

Z państwami bałtyckiemi m ieliśm y d o trę  
stosunki i zw ykle szli oni z nam i i za nami. 
Te dwa porozumienia (tj. z Małą Ententą i. 
p a ń s tw  m i bałtyckiem i) stanow iły  grunę, 
k tóra  ate.y całej organ izacy i konferencyi 
bardzo s/hnie zaważyła i przeprow adziła  do 
poszczególnych  korm syj sw ych  nrzedstaw l- 
oieli. Dzięki tem u mieliśmy głos w podko- 
misyl politycznej, w której się główne spra­
wy decydowały.

Stosunek do Niemiec, które by ły  poza ko- 
m isyą  polityczną, był b. m ały. O dbyłem  je ­
dn ak  — m ów ił m inister Skirm unt — z m m i 
parę spotkań i parę rozmów. Ich w ynik iem  
są perspektywy podjęcia rokowań politycz­
nych 1 handlowych z Niemcami.

Stosunki ze sowietami były różne i naogół 
trudne, kom plikow ały  się bow iem  ze spraw ą 
m iędzynarodow ych  zobow iązań P olsk i w o ­
bec in n ych  m ocarstw . Tam , gdzie to  jedn ak  
by ło  m ożliw em , staraliśm y się —  m ów ił mi­
nister — łanodzić ucwne kańciastości w sto­
sunku do sprawy rosyjskiej. P om im o o- 
strych i na pozór agresyw nych  not Czieze- 
rina do nas, Rcsyanie w rezultacie uzrali 
stanowisl ,o Polski i przestali się agresywnie 
odnosić. Ostaieczmie rozstaliśmy się z Rósyę 
w stosunkach poprawnych.
Z TEJ W IPC STRONY MAMY OBECNIE 

ROK ZABEZPIECZONY.
Z państwami neutralnemi starałem  się — 

m ów ił p. Skirm unt —  naw iązać stosunki, w  
szczególności ze Szwajcaryą, Holandyę. a 
także Szwecyą.

Spraw y drażliwe, które m ogły  być podnie­
sione na konferencyi. tj. sprawa Galicyl

Tryu m f poi,tyki polskiej w  Genui,



sti. 2 „GONIEC KRAKÓW H I "

Wschodniej i "Wilna, zostały, jak  w iadom o, 
wycofana, dzięki jasnem u stanow isku, za 
jętem u  przez d clcgacyę . pulslcą. W  ogóle —  
koń czy ł m inister —  w yjech a liśm y z Genui 
pod wrażeniem
KOŃCOWEGO AKORDU POKOJOWEGO.

Z a  jak ieś trzy tygodnie zhiera się komisya 
ekspertów w Hadze, która, zasadniczo b io ­
rąc, będzie m iała ao rozw ażenia  te sa-rne 
spraw y, co kon fereneya genueńska, tj. spra- 
wy długów , spraw y restytucyi m ienia i k re­
dytów . Myślą* z którą, rozjech aliśm y się z 
Genui, jest, by w Hadze nie było polityki.

Po tych  ogólnych  in form acyach  p. m in i­
ster udzielił jeszcze k ilku  w yjaśnień  na po­
staw ione niektóre pytania ze strony przed­
staw icieli prasy, m iędzy innem i oświetlił 
bliżej zakulisow e zabiegi Petruszow ycza. 
k tórego  m em oryał (przeciw ko „okuDacyi 
polsk ie j"), zm ierza jący  do w prow adzen ia  
spraw y G aiicyi W sch odn ie j na porządek 
dzienny w Genui, nie osiągnął żadnego celu.

Po w yjaśn ien iach  pana m inistra, w yrażo­
no ze strony przedstaw icieli prasy lim a n ie  
dla pracy delegacyi polskiej w Genui za iej 
pomyślno rezultaty oraz złożono podzięko­
w anie za udzielenie w yw iadu.

I

mcu. nummi!
' ordynuje w chorocach kobiecych i położnictwie od pod* 

‘ popołudniu. 9746
Kroków, Wolska 36, i p. Telefon 249.

C n w a i a  c i e l c a .

Premier Ponikowski w Krakowie.
W czoraj o g. 6.50 rano pociągiem warszaw- 

elkdm przyjechał <k> RraJtowa prezydent mini­
strów p. Ponikowski. Na dworcu kolejowym ocze 
tóiwai/i go reprezentanci wojskowości: generali- 
eya z gen. Szept yciKuru Osińskim i Kosteckim, 
praetLiawściele władz politycznych z wojewodą 
Gałeckim i starów tą Balom, szkolnictwa z rekto- 
xam No w akiom i kuratorem Owińtkim i miaeta 
% wicepr. Bobrcw aki,m.

W  cliwiili, gdy pociąg zajechał na peron, or- 
kiestra. wojskowa zagr» ła bymn państwowy Po

chwili wy»iadł z wagonu salońowego premier 
Ponikowski w towarzystwie dyrektorów depar­
tamentów Dr. Stiud: "ńsddego, Gicłzyńskiego i Ja­
nowskiego, poozem przywitawszy się z obecny­
mi udał się z wojewodą Gałeckim do gmachu 
województwa, gdzie odbył konferencyę % prze- 

! bywającym od we-or&J w Krakowie minisirem 
Skirmuntom. Zaraz po konferencyi wyjąghal pre 
miel- około południa wczoraj w dalszą podróż 
służbową po zachodniej Małopolsce.

8£aSen&?srzyk?
Filipa
ftacnód słonce- 4*42 
Zachód słońca: 8 '32  
Długość dnia: 15 51

V L
Wręczenie dyplomu honorowego doktora filozofii U. J. —  Hołd młodzieży

pod pomnikiem Mickiewicza.
(Ch) Dznień w szoraiszy był dla miasta naszego 

atogwyikle uroczystym. Przylbył do nas syn nie­
śmiertelnego wieazcaa Adama, Władysław Mic­
kiewicz, publicysty zasłużony pracownik na po­
ła  piśmiennictwa polskiego, strażrwk i gorący 
propagator wielkich idei Ojca. Dzięki jego ni3- 
smoadowanym studyom biograficzmym, wcho- 
ńeąęym w tajnik i ducha nieśmiertelnego Ojca, 
zawdzięcza dzisiejsza Potlska poi-iadAnie pełnej 
Brylwety natchnionego piewcy,

Nlaziwykla ta uroczysl ość rozpoczęła się
W  MURACH UNIWERSYTETU JAG.

Już po g. 10 zaczęty napływać falangi gości. 
Przybyli przedstawiciele wszelkiego rodzaju sto- 
wturjyszen kulturalnych, świat artystyczny i 
dadernirkarski, generaUcya, przedstawiciele 
W*auz, miłodzleż akademicka i liczna publicz­
ność.

O g. 11 rorpoc ięła się na I. piętrze, pod bi istem 
2 tablicą pamiątkową w iosze a Adama podniosła 
uroczystość. Prowadzony przez rektora Nowaka 
i prot. Kallenbacha w otoczeniu senatu i grona 
profesorów zjawił się Władysław Mickiewicz. — 
Postać sędizuwego gościa tak żywo przypomina­
jącego rybami twarzy nieśmiertelnego Ojca o- 
taunMła głębokie wzruszenie wśród zebranych.

MOWA REKTORA NOWAKA.
W śród podniosłego nastroju zabrał głos rektor 

U. J. dr. Nowak kreśląc zasługi, jakie położył dla 
Niairodu poi_. kiego Władysław Mickiewicz. — 
Wreszcie zaiznaczył, iż nie poraź pierwszy zostaje 
zadzierzgniętym związek między Mickiewiczem 
a Uniwersytetem Jaer, albowiem Uniw«isytet 
ton powołał iw ego czasu go na katedrę, cze­
mu jednak przeszkodziły rządy zaborcze; mimo 
to jednak dziś to przerwane nici na noaro się za- 
wąizują. Wkońcu imieniem całego Uniwersytetu 
składa rektor serdeczne życzenia Władysławo­
wa Mickiewiczowi i wita go jako n“jmł0dszego , 
doktora Uniwersytetu Jafl. *

Następnie w krótkiem »  pięknem przemówię- j 
niu podniósł prot. Kallgnbach jeszcze raz zasłu- j 
u  Władysława Mackiewicza na emigracji, który 
zawsze wierzył, iż letarg Polski skończyć się 
musi Jej przebudzeniem i wiarę tę cięgle krzewił 
wokoło siebie, poozem odczytał

TEKST DYPLOMU DOKTORSKIEGO j

Na tem zpjkonctzyłs się uroczystość na Uniwer- 
sj teoie.

Druga częśe uroczystości odbyła się 
NA RYNKU 

POD POMNIKIEJKL MICKIEWICZA,
gdzie zebrały się tysiąc; ne tłumy.

O godz. i 2-ej przybył w otocz emu s ‘uaxu i pro­
fesorów U. J. czcigodny gość Władysdr. , Midfcis- 
w cz , którego wzruszonym oczom przedstawił 
się malowniczy, a niepowszedni widok. U stóp 
pomnika Ojca jego zasiadła gromadka małych 
dzieci w wieka od lat 4— 6 w barwnych krakow­
skich strojach, które wzntmdy na cześć Jeno 
okrzyki.

Za chwilę przy dźwiękach muzyk przedefil**. 
wała przed Władysławem m 'odz.cż krakowskich 

i az/kół średiiiieh^ dat ej oddziały dz;<*rskch harce­
rzy.. wraszcio młodzież szkół Reńskich. Okrzykom 
nr cześć Syn® nieunterte nego Adama nie było 
końca.

Defiladą młodzieży zakończyła 5:1 ę ta uroczy- 
czystość na Rymku będąca u s y mibol i z o w an i 3 ni 
łęcz 'ości dwóch pokoleń: starego i młodego.

MICKIEWICZ WŚRÓD MŁUBZIEŻY.
Związek Filomacki ml od::, ak ad. i Związek 

rharecki młodz. girin. urządza ją v/ sobotę o g. 
5 popoł. (w sali własnej przy al, KrdsińsUiabo 
1. 23 I. p.) uroczyste- przyjęcie Władysława Mi­
ckiewicza i wręczenia Mu aktu hołdowniczego. 
Komitet uprąśsą jak najszersze sfery na pov'vz- 
szą uroczystość.

TEATR IM. J. SŁO W AChl. j ł ’
Piątek: „Walka kobiet".
Sobota: „W alka kobiet*1.
Niedziela popoł.: „Grube ryby11 kom. Bałuckiego. 

Wieczór: „Walka kobiet".
TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA. 

Piątek: „Tos:a“ .
Sobota: „Eugeniusz Onegin".
Niedziela: „Eugeniusz Gfljgln“.

TEATR ..BAGATELA*.
Piątek: „Ten, którego b i j ą  d o  t w a r z y " .
Sobota popoł.: „W ilkołak".

Wieczór: „Ten którego biją po twarzy".
O godz. l i ‘3u „Hailo— Dada“ .

OPERETKA „NOWOŚCI".
Piątek: „Kroi się bawt".
Sobota: „Król się bawi".
Niedziela popoł.: „KrdJl się bawi".

Wieczór: „Szał miłości".
KOLLEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH  

w Krakowie. Rynek g l  JJnU A— B L  33. 
Poniedziałek, ks. prof. Hortyński: „System filo*®* 

ficzny Tomasza z Akwinu" (Absolut).
— - 9 —

Kongres m i t ó w  wschodnich w  Genui
Rzym. (FAT) Wobec nico^iagnięcic przez kongre® 

narodów wschodnich zam i-rzonego celu. postanowww 
no w ostatniej chwili zorgatizować w Gennl II kogi 
greci, w którym wzięliby udział obecni w Genirf 
przedstawiciele narodów wschodnich, a mianoWIde: 
Angory Persy!, republiki Kaukaskiej oraj Roejrf i 
Ukrainy. Posiedzenia kongresu rozpoczną się W 
dmech najbliższych.

Kongres Eucharystyczny w  R zym  a
i Rzym. (PAT) Papież otworzył wczoraj w dziedciń> 
1 ci, Belwedersk"m Watykanu XXVI międzynarodowy 

kongres eucharystyczny w obecności 30.000 wiernych* 
oraz 20 kardynałów i ciała dyplomatycznego ukrfe* 
dytowanego przy Watykanie.

F k s u h z f ł  am unicji w  Anstryi.
Badcn. (PAT) 25 maja o godz. 3 popołudniu BA- 

stąpiła ekspfazya w fabryce amnnłcyt w Blnman, 
Jeden objebt wyleciał w powietrze. Liczby znbityct 
1 rannych nie można było ustalić jeszcze. aJe n»«Ś- 
ona być znaczna. Obawa dalszych wybuchów po 
wstrzymuje akcye ratunkową. Szkoda inateryało* 
jest bardzo znaczna. Domy w okolicy ucierpiały. —4 
Przyczyna wybuchu był powstały w zabudowaniach 
robotniczych w sąsiedniej wiosce. Po eksplozyi ki*< 
ku drobnych objektów nestąpił wybnch magazyn* 
w którym znajdował sle dynamon i dynamit. Z Wie 
dnia przybyła na ratunek straż pożarna. Rannyct- 
przewieziono do szpitala w Wiener Neustadt.

Tekst dyplomu stwńierdza, iż Uniwersytet Jag. 
obdarza godnością doktora filozofii ■.męża czci­
godnego Wladys awa N.ickiewicza, obywatela 
milofcią Ojczyzny najgoręcej płonącego, który 
szerppiora prac owych pizea lat ozerScdzicSiąt 
pVć szerzył znajomość i umiłowanie dzieł wie- 
kOpOmnepo Ojca swe^o, a zarazę^ Ojca Ojczy. 
zny i duchowego jej Wodza. Za to, śe spełnił go. 
dnie zad®nie ca e^o życia, te wiernie stal przy 
bztan larze Polski ni^rodlrah 5 w latach jej naj. 
straszniejsLego gnębienia, czem krzepił ducha 
Naiońa“.

Cenirala Posiłkowa
Tu ry s tyc zo o -W y c ie c zk o ia

Letnia kawiarnia. Kuchnia J irs k a  
i Mleczarnia

JAN A BIZANCA
w Krakowie, na plantach, naprzeciw

Biskupiego Pałacu 9786

f ui została otwarta

Trumna z... pkpsu.

Lwów. (P.\ i ) W czor.j

Do odstąpienia pokój
kawalerski we Lwowie, duży z osobnein wejściem
na parterze ze świat,em e!, kirycinem *.v śród­
mieściu blisko trainwa U od łć* csciw ca br. 
Zgłoszenia do Admimstrący* „Gońca ..łabow ­

s k ie g o " pod W.
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(1.) W  radzie gminnej niemieckiego miasta K »*  
sel powstał oryginalny projekt, który przedłożone 
miejscowemu urzędowi pogrzebowemu: oto w c* 1
lach oszczędnościowych dla zm niejszeni roanto" 
cych wciąż kosztów pogrzebu, które wynoszą pr»»  
ciętnie 1000 mk nłem. postaonowiono kosztowo* 
trumnę drewnianą zamienić na trumnę... z erlpod* 
Dla sporządzenia tego rodzaju trumny potrzeb* 
około jednego cetnara JTP3U. który kosztuje ober* 
nie 70 mk. Projektodawcy twierdza że planoen 
temu nie można stawić żadnych zarzątów i n r ^  
szkód ani z punktu etycznego ani estetyczneg" 
Urząd mieszkaniowy nie powziął jeszcze w tej mw* 
rze żadnego postanowienia.

teck e;, t. j. w dawdoj sali obrad sejmu krnjow ige* 
: o^bj la się urcczystość otwarcia zjazdu ZwiązK® 

miast polskich.
• Wybrano prezydyum z ja /iu : Nowodworski z \VaT< 
sza wy. Bżi wski z Lodz'. Neumann ze I.wowa. Bań* 
kowski z Wilna, Ratajski z Poznanb 17rtoirowad 
z Krakowa. Wysłano szereg de nsz. m. in do Nac* 
państwa marszałka Sejmu i premi wn. Po przyjęci* 
sprawozdania związku za rok ul»:esrtv prezes Nowo*

1 dworski zamknął obrady, za, rnsrając obn'nych ó* 
złożenia hołdu obrońcom Lwowa, która to uroczf*



Numer 122 „g o n ie c  kl:a . : o w s ł i  - Sir. S

na cmentarzu łyczakowskim. Pre* '
:jfn.tm iruea
.■O; Kt ;_ei ow. i 1 '■ !_■ *. ?.no..

ZłO/.V? W:e»
*lość odbyła bj;
**9 Fedorowicz 
5*ec nci e oćiacJi
Hot-.

2t o t  b o i .  . . . . .
Stolbce. (PAT) Wczoraj przybył do S:oJbcó:v z Mo* 

*kwy tiftnspon sfładajo/.y s.‘ o z 22 wagonów jawie* 
^ ję c jc !: nnu.cyrif rokłathiw ż y r * r d o :ćb, zakla.

genfleznycli, : a bryt; i eeriafci, ciwa Y/agony wie* 
Sące .dzwony kościołów kattlinkicir w liczbie 63, dwa 

n> arciiiv.ów b. gabomialnycb -urzędów v.ło* 
*cdaii^kich 1 lew. wzaj. ubc7.pior.zeii oć. ognia. W na.i* 
^Kższy. b dir ■ "h twuifporJ. nadejdzie do Wcrsz-iwy.

Zjazd o rga nizacji zaw odow ych.
Klęków. (A'.v) Dzisiaj ro^p*>ezęly ■' obfady Oąó! 

bego Między nar. Zjazd-.; oi-pani-.-.acyj zawodowych, 
^osen Daszyński i Czapiński witali zjazd. Wybrano 
Siedmiu przewodniczących. Na porz. dziennym jest 
Sprawa ustawodawstwa rofectrreze o. sytuacye. po* 
iitvc7.n. i ekonomiczna, takiyk:*. Jutro d:il.v.y ciyp 
t&rad Min. I)r:ivwsL.‘ /apo-.rioetaal swój pntyjaA  
bt. sobutę.

—  O O O —-
«.TOSCAb Z MATYLDĄ LEWICKĄ. F-rtU v Mi) tek

mu się w klasie B, jak wykazało apotkonie tego kin* 
bu z 1’oionią (przemyską) Gra mało interesująca, 
stojąca na bardzo niskim poziomie sportowym. r.a» 
cechowana bn talnośc:ą. zwłaszcza u Maklmbi. sta i 
rającej się za wszelką cenę wygrać mnich, by uzy* 
skać punkty w mistrzowstwie. !?ap;ęincwać sezegńls 
:;i? należy atakowanie przez graczy Makkab: brum; 
karz a Sturmu, gdzie nawet w jcdnvm wypadku ze* 
stał on kontuzyonowany.

W  całej drużynie Makkab; z.nać brak taktyki i 
ZŁ'ran;* . które cechuje pierv.szokiasciv.-c drużyny, 
kopać p łką byle najdalej od siebie łab jKilzić sik 
memu na oślep do bramki —  to cala ora Bl ikkabl.

Sturm slab w chociaż stoi pod względem T y  wy* 
żej od Makkfibi.

Do pauzy uzyskują bhdoniornr-scy bramkę
grając ze słońcem i natychmiast po pauzie wypti; 
d-k ataku, Następnie Sturm urządzając wypady pod 
brrnikę Jinkkah; uzyskflte 4 srrale. ieejjpro zaś

z karnego rzutu. Mafchem tym ugruntowała się 
Makknbi na crial-iiŁm miejsca w klasie A.

Stan mistrzowstwa obecnie przedstawia sta uastę* 
r/nireo: punki®.’ maja Wisła 10, Ciacoria 9, Sturm 
7, Jutrzenka i, B. B, S. V. 4. Makkacl 4.

Mi&trzosiwo kiasy E.
> WIS LA II— CRACQVIA U 0:5. Spotkanie przyja* 

ciciskie.
i PODGÓRZE-POLONIA (Przemyśl) 4:1. Polonia

należąca do drużyn k; c sy okręgu ir. ov.sk i ego po* 
kosana zołtajc przez drużynę k ’asy B okręgu kra; 
kewskiego w tak wysokim stosunku. Zwycięstwo za* 
rlużone. Zcl.

I ZAW ODY W’  POZNANIU.
3 Poznań, (PAT) Odbyte £5 maja zawody pałki ne* 

żt ej dały następujące wynik4'. Polonia I (Warszawa) 
Pogoń I (Poznań) 5:2 (3:1). A?>~ (Wiwszawa) contra 
Unia 2:5 (1-2; Warta Jfcatra Stella i -2 (■>•.$).

Zakochana para spada przez sufit.

i*ys: spam ’ Pucciniego
*Tosca“ . W  party i tytułowej tej prześlicznej opery 
bożegna .Kraków fenomenalna artystka Ml Dolińska* 
Hówicka, udając cię za granico, .i u Ko w sobotę wiel* 
U  opera Czajkowskiego „Eugeniusz Otttgin". Wy* 
Hoodnic tego arcydzieł?. śttwizyio i cv • -tLeys nśe* 
•dłTidzt:jego kierownic) «va naszej opory.

Z TE&.TRU BAGATELA. Ccdzicnnle przy w ysprzr■ • 
da®cj widowni „Ten. którego biją p>c tw arzy', naj.- 
^ek sza  senzacyt; togo sezcuiii. giośn;* B^.uka Andre* 
lewa. wszyaikic ąj^uia. jednogłosu.e paiiiioszą r.ie; 
*Wykłe vcrażenic i piękną wystawę, oraz. znakomite 
^ykonanie artystyczne. W  sC'bt>‘ę ]topoi. po cenach 
?0 proc. zniżonych i v, jnindacię popa?. pą» v::c ,17 
ssWiłkoIak“. W  fsobotę i w liięcLr.fią r> 1150 w nocy 
»Hallo;Dada“ .

rtBALLO— DADA“ W  TEATRZE B AJ A U L A  .Tu* 
*01 w sobotę i w niedziele „Chronicrue scandaleusa“ 
^  5 obrazach Corti cgo i Emey‘a, pełna humoru i 
^twcipu, oryginalny cli idtśr*' i tańców. Muzyka 
^osbey‘a, inscenizacya i . Witii&szKiewiczn. llustra* 
5 ł  taneczne E. Koszutskiego, „Didastspp” układu 
BacL. Ordonówny. Bilety w kasie Bagateli.

KOJWEh T ADAMA DIDURA odbędzie s ę w nifo 
Bzioię 2 b. m. Większa część biletów jest już roz* 
•przedana, pczosiałe są. do nabycia u Br. Lipskich, 
Sławkowska 8.
k No w y m  p r e z e s e m  t o w . m u z y c w e r o  .,brr.s 

został na Wainero Zgromadzeniu Tow. Muzvczr 
}b ło  w anżu 12 hm., jednorłośm*.: lar. Jnn Goa.z 
OkocimsK i junior.
Z KOMITETU OBRONY PAŃSTW A. M' niedzielę 

» U  2S bm. o eodz. 11 reno odbędzie się w sali 
jtftsyna Wojskowego t>t7,v ul. ZvMd:Ywieza 1, Zo* 
"fanie sprawozdawere Ogólnego Ker, Lee tu Obronę

-ńsiwu. na kióre zaprasza się -stkich człon* 
*-ów Obszeniieiszeco (Sekcve. \Vvdz;ałv) Koiniteżu 
6faa delegatów Pov.’ Komitetów Obrony Pańsfwa. 
^>if.gi kaisowe i rachunki wyłożone w Dyr.
Wiejskiego Zakładu Kredytowac-i dc. dnŁtYBy-cal 
•d i *_a .

*  TOW . KOLONIJ V'AKACYJNYCH. Nadzv.ro* 
^UKte Walne Zgromadź rde czlorJ ó-.y ..Tow. Ko* 
|<*ni] wakacyjnych dla uczniów szkół -t.Mnich Kra* 
*owa“ edbedzio się dnia 28 bm. w aiirtit. ś\,. Jac* 
Ja o godz. 11 nrzedpoł. z riasietauiac'> . ■ orzadkiem 
Jitienram: 1) Odczytanie pcotokoiu. 21 Zmiana sta* 
v .u —  ref. dr Ekiert, 51 Uziip^lna-aic wyboru l*go 
Glonka Wydziału. 4) dprawa rozszerztyiią działa!- 
6oócj Towarzystwa. 5, Wnioski Wydziału i człon* 
J6w. Na to zebranie Wydz. fow. zaprar-za wszystA 
fich członków tak zwvtp%jnvch. iakoteż wspiera* 
iących i założycieli,

Po l s k i e  t *w o  k r a j o z n a w c z e  urządzą w
Jhedzielę *j. 29 btn. w y c '«»k e  kraj. hist.*geolog. do 
'-ioowca Pod kierunkiem #*• Kuźniara. Zgłoszenia 
k Biatek i soboto miedzy 6— godz. w Yomluaryum 
*etisk, ul. Podwale 6. 1. p.

(Do ilustracy:
•k) Oryginalny i komiczny wypadek zdarzył | 

sje niedaiwaio w pewnej wiosce z&chodnio-nie- , 
rnncckłci. !

Odtojtrała ssę vr miejscowej ęriśpodżse zfihawa 
inwalidów wojennych. Inwa'Mzi zrefezł^ zdra- ; 
d.rali sporę dozę zdro'.vta i -temperunicntu. oŁZań- 
. .•> ująć z zapałem swe dnnstrki. Nagle w chwili, 
gdy zabawa tłoszia do punktu kulminacyjnego, 1 
gdy edniouroć.-e ..ma-lle' kręciły się zawzięcie 
.y takt walca w objęciach krzepi.ich Hansów*', 
nastąpiła katastrofa,.. Ozwnl się piorunujący 
trzask a powal* zanim przerażeni goście mieli 
czas pojąć co s;ę dzieje na ich rozognione alko­
holem  i tańcem głowy rnncla cała chmara aylw 
i śmiecia, następnie zaś --  rara uicńych ludzi, 
Których nagle i tajemnicze zniknięcie- zauważo­
no przfcd kwadransem...

Ni,e ti-udno skombinowąć jak doszło do tej ka- 
ta.«troiy: zapalczywa parka, oczywiście za namo­
wą jego, a za mil czubem jo,:woloniąm jej (jak

tijiuioutei}.
to zw'yklc w takich wypadkach bywa) —  udałe  
się ukradkiem  na sYryeh. a-by tam . odpocząć po 
wzruszeniach tnńca. a oddać nowym w zru­
szeniom. Spiesizyio *  się bardzo, nic- zauwa­
żyli tftdy. że mieisce ich czaiiej posrawędiki stn.no- 
wd dawny otwór w powale, na czas zabawy z&- 
szalowany cienkie?: i deskam i, kióre m e wy­
trzym ały n ap om  enr gic nych uścisków zakow 
ciianej pary i uległy tomu niobywałctmiu ,,wz.ru- 
£izeniu“ ...

Łatw o sobie wv»lwraz4ó przcmra-ch i zdum ie­
nie rozbawiony e j  tancerzy, gdy ra ich głowy/ 
spadła iriesAitlaanio niezbyt lekka uaia (na­
przód ona. potem on). Zoinioszanie trw ało pe­
wien czas dopóki nie rc-zgo. nano ra-zyczj-ny po­
płoch u. W ów czas powstał oczywiście jećfcj o - 
gromny śmieci:, a zakslfySzoua para amantów 
umknęła ciempręilzef, by ?oł e poszukać pew. 
nieiszogo i lepsze „oodsław y4, ma.jącogo sc h r j- 
nicnia dla swych nmemów..,

Lunatyk, który wyciąga portfele.
PRZY COD A KRZYŻANOWSKIEGO NA DWORCU KOKF-J JW Y tf W  WARSZAWIE.

'{—) N iejaki Józef Krzyżanowski, hav/iący w  
przejeździ o w W a rś-a w ic , rnrzem n ł się on eg daj 
ma dworcu gdańskim  w oczekiwaniu na -flóiąg-. 
Obok niego

USIADŁ JAKIŚ PODRÓŻNY,
Po chwil} Krzyżanowski poeaul, Ż-*̂ 19’ Łtel

jego wsadził mu rękę do kieszeni i  wyjął z 
niej d .iikatme portfel z pieniędzmi, Krzyża- 
.icwski zerwał się na to z ławki, wówczas

leż złodziej odda! mu portfel, tłumacząc się 
że uczyni?, to  w c śn ie , g d y ż

JE ST LU N ATYKIEM
j czerriprręazej p o czą ł s<e oddalać.

N a  alarm Krzyżanowskiego nadbiegł po- 
licyant i  Janalyka1' zatrzymał, którym o -
k.azał się od. -.(wu Iim poazukń.tany dezertc-r 
w o jsk ow y  J.eon .Strei*zrn. la i 22.

PGmysJcwego ..funap Ka“ aresz-towa ' 5.

Najniebezpieczniejsze węże.
ŻÓŁTY „SURUCUCl™. —  AMATOR O GNIAM. -  „CHRAP ACZ;\ —  SAL AM ANT RA,

Na SZE ZADANIA WOBEn ŚLĄSKA. Pod tym ty*
kiem  wyszła z druku broszura napisaną przez 
*hauego działacza kre*K>.vego prof. Henryka Pa* 
"hońskiegc- Wobec zbliżającego się objęcia przez 
N t  przyznaaycn nam części Górnego Śląsko, fcros 
*»Urti ta. poruszająca nasze zazadnieria por tyczne, 
^onomiczne i społeczne oraz obowiązki jakie na 
•Y,, wobec Śląska ciężą, daje wiele wkozowek na: 
c6cł,owanych znajomością sprawy oraz szczerem 
M iłowaniem tej dzielnicy i wczuciem się w jej 
J^trzeby. Broszura pisana w sposób jasny, dokła* 

j przystępny ze względu na aktualność powin* 
**6 znaleźć szerokie koła czytelników.

Mistrzostwo klasy A
•TURir MAKKABI 4 2 (0:1). Wter.rajsT* zawody < 

p * u ? d iy  bielskim śtunnern o lUoki abi wykazały, 
Makkab: nie povvinna znajdować się w klasie A, 

swoją nie dorównuje „Podgórzowi , znajdujące*

W  „Daily Mail“ M-* Bridgee opc\-. iada, jakie 
( sę. n&jntebeapieczni^&ze.
■ Najbardziej zaczepny jest wą} łuśhmaglet4, 

ma-ny w trzech gatunkach, a żyjący w pełu- 
dniowei Am eryce. Pierw szy z tych gatunków ,

! zw any przez indjam „S n m e u c u " jest koloru żół­
tego i w  srlanio dorosłym  jest około 13 stóp dłu­
gi. W lasach wilgotnych roi się od tych węiy, 
napadających przechodniów bez żadne] przyczv- 

| ny. U kąszenie „surucucu** dla bio ego człow ieka  
IEST ŚMIERTELNE, 

krajow cy używ&ję przeciw niem u skutecznie  
neutralizującego jad  pewnego ziela, 

i W  roku zoszlym *ginę,ł posłaniec w ysłany z 
jednej ran cli w Bania do drugi ej. W y słan y  po­
ścig odkrył ciało w lesie, a w koło ciała tw Jal 
się ogromny rornenen. Po zabiciu płaza par/sko­
nano się z niei.liczonych. uką.siz.eń, klórem i ca-łe 
ciało nieszczęśliw ca było pokryte o niesłycha­
nej zacięt ości gada. Surucucu jest jednym  z 
dw óch tylko znanych rodzajów węży, kióry o- 
próc zsykn wydaje inny glos. Jest n im  rodzaj 

j śwista
COŚ NIBY: „FIU-FIU**, 

■ ■ ■ W M n n a n H M M i w a B n n D s i

\x> kiórc-ni palnąć można bliskie niebeapieczeń- 
stwo,

Inny mniejszy gatunek bushmasu-a przez In- 
djan jest zwany ..AFagaleto", co inaczy zwolen­
nik,

AJ AFOR fldNlA
Wąż ten lubi płomienie i dlatego ‘tez wędrowcy 
gaszą pilnie co wieczór ogień, bo inaczej rano 
mogą w popiołach znaleźć utajoną śmierć. W  
bagnach Brazylii i we wszystkich kałużach tam- 
tejs ych lasów żyje m róslwo „Apagafoco**.

Tych także jest trcja.k* gatunek. Największy 
z nich jest ,.d«rL)k1ora“ . ogromny pyton czar­
nego koloru, zwany przez krajowców 

CHRAPACZEM, 
ho wydaje ze siebie opróc -- syku glos podobny 
do chrapania śpiącego człowieka. Największy 
zabity okaz tego węża był 80 stóp długi, &!e kra­
jowcy twierdzą, że bywają, i większe od tego.-

Indjanie środkowej Bra ylii opowiadają o ga­
tunku węrża nie znanym dotychczas na-turaii- 
stiom nazywają gv> Indyanie „salamandr" i w e­
dle ich opisów podobny jest do boa. ade tylko 
20 stóp d ng!. natomiast niąrwykłej grubości.

K
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O j  piątku 26-oo do p ruedzjał«u 2S-qo maia 1922 r.

„ŚMIERTELNA PRÓBA
AtrsKcyjny wspaniały drou,at w 5 aktach.

Z a k c ftc s e m e  cyklu ..Statar* zagiadp**.
i:r.nsrvKrń-ka sw-azdii «-K^nu Le^h

a *
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Potworna U  i szpiegostwa niemieckiego,
C E N TR A LA  SZPIEG Ó W  W  KRÓLEW CU. —  GŁÓW NA E W IB E N C Y A  OSÓB , N IE B E Z­

PIECZN YCH  D LA  Ift£]KXEC“ . —  N AU CZYCIELE LU D O W I SZFIEO AM L
granicza się jednak  li ty lko do prow adzenia 
w yw iadu  na Polskę, lecz

ZA P U SZC ZA  SW E  SIECI NA ZIEM IE

W  prasie n iem ieckiej pojawiają, się usta­
w iczn ie artykuły o szpiegostw ie polskiem i 
francuskiem, oraz o niem ieck ich  zdrajcach . 
A u torzy  artyku łów  tych ]>oda|n w g łów n ych  
zarysach  rodzaj wywiadu polsko fran cu ­
skiego i p rzytacza ją  szereg w yw od ów  prasy 
n iem ieck iej, tyczących  się lej sprawy, za­
znaczam y jednak , że 1 o, co dzienniki n iem ie­
ck ie  piszą o rzekom ej szp iegow sk ie; akcyi 
F rancuzów  i P olaków , da się pow iedzieć 
właśnie o dzia ła lności szpiegów  niom isc- 
kick. Niemcy posiada ją

SPE C Y A LN A  CEN TRALE SZP IE G O W ­
SK A W  KRÓLEW CU,

zarzucającą swe sieci na całą Polskę.
Centralą tą k ieru je  daw niejszy  kom isarz 

w Grudziądzu, Yogel. k tóry  p a łw erzy ł sobie 
w  E lblągu, Kwidzyn,iu, G ionibinie (Gum bin- 
nen), Iław ie oraz w k ilku  innych  m iastach 
po lsk ich  ekspozytury i zbiera w szystkie w ie ­
ści. dotyczące Polski. YogeJ prow adzi dekla* 
dn ą  ew ideucyę osćh , k tóre m ają być aresz­
towane po przekroczeniu  granicy n iem iec­
k ie j i zbiera w szelk iego rodzaju  w ieści z 
dziedziny politycznej i m ilitarnej odnośnie 
do Polski.

Centrala szpm eow ską w  K rólew cu  nie o-

K Ł A JP E D Z K *
szpiegują tamtejszy konsulat polski i stara
się w yd obyć w szelkie ta jem nice z kom iaa- 
ryatu  francuskiego, k ierow anego przez p. 
Petisne. W szystk ie  raporty  Vogla, zbierane 
w  naczelnej regencyl królew ieck iej, przesy­
łane są do ministerstwa spraw wewnętrz­
nych oraz do ministerstwa wojny w Berli 
uie, Oba te m inisterstw a prow adzą rów nież
SOWICIE OPŁACANY W Y W IA D  NA POL­

SKĘ
i zb iera ją  bardzo szczegółow y m ateryał- 

N adto kom iisaryaty policyi opracowują 
na podstaw ie otrzym anego m ateryału  t. zw. 
kartoteki niebezpiecznych dla Niemiec osób
i starają  się uzupełnić otrzym ane wiadomo­
ści now ym i szczegółam i.

W  pow iecie sztum skim , o lsztyńskim  i kw i 
dzyńskim
ZA A N G A ŻO W A N I SĄ DO SZPIE G O STW A  
prawie wszyscy nauczyciele ludowi w wio­
skach  o ludności polskiej-

nich  tylko 5 milionów pudów na gubernie 
sam arską i saratow ską. R cszię  zabrać rz?tf* 
Drożyzna na Uralu dochodzi do pufw ornycb 
rozm iarów . Na początku  lu tego pud mąki 
kosztow ał 18 m ilionów  rubli sow ieckich. ** 
W śród  ludności gu b em ii ur-alskio.l lu.lożsf* 
stw o rzadko s.ię zdarza, częście j jedzą trupy* 
lecz żvwvch u** we zutyimla

ZN ISZC ZE N IE  AU TONOM II KIRG ISK IEJ -  O K RU CIEŃ STW A BO LSZE W IC K IE . —  
ŻY W C E M  ZD ZIERAN O  S K Ó R ? Z RĄK. —  BAN K RU CTW O  BO LSZE W IZM U  M IEDZY 
K O ZAK AM L —  fY W H C ń Ć , PR ZE ZN A C ZO N A  D LA  GŁODNYCH, ID ZIE  DLA KOMI-

SAR ZY.

W  ok ręgu  uralskim , gdzie k oczu ją  K irg i­
zi i K ozacy, prow adzi się kolonizacyę W isl-
korosyan, co w zbudza  n iezadow olenie zaró- ! Hcovera 
w n o  K ozaków , ja k  K irgizów . Z bezw zględ- - 
nością jeszcze w iększą, niż za cara, łamie 
się tradycyjne urządzenia i  formy życia.
W śród  K irgizów  dotąd panu je ustrój rod o ­
wy i 'rządzą najstarsi w  rodzie. R oU zrw icy  
zastąpili to władzą sow ietów , k tóra  nie cie­
szy się ani uznaniem, ani autorytetem . Od 
k oczow n ik ów  rów nież w ybiera ją  , prndna- 

Iog“ (podatek w  naturze) byd łem , które sta­
n ow i jedyne bogactw o K irgizów .

K ozacy są
ST R A S ZL IW Y M I W RO G AM I 3 0 L S Z E W I 

ZMU.
Działy się tu ze strauy bolszewików okru­

cieństwa nie do pomyślenia. Polak , k tóry  
był członkiem  gubernia! rtego kom itetu g o ­
spodarczego w  U ralsku i którego, ia-ko dob­
rego  pracow nika, z trudnością, w ypuścili 
bolszew icy  ze sw ych  łap, opow iada, jak  po 
odparciu białej gw ardyi z jaw iły  się w m ie­
ście oddziały czerw one i oficerow ie  p rzy n ie ­
śli do pokazania

3 P A R Y  R Ę K A W IC ZE K  Z LU DZKIEJ 
SKÓRY,

zdartej z dłoni. Skóra, zakonserw ow ana ja ­
kimś kw asem , b y ła  żółta  i pom arszczona. 
O ficerow ie dow odzili, że trofea łe zdjęte są 
z trupów, ale żołnierze nie ukrywali, że je 
ściągnęli z żywych ludzi podczas ekspsdycyi 
karnej do ja k ie jś  stanicy. O dsyłano potem  
takie rękaw iczk i do sztabu arm ii na Uralu 
—  dla sensacyi w idocznie.

W o jsk ow e  trybunały  działały nad W ołg ą  
n ie tak gorliw ie, jak u centrum . W  U ralsku 
od lip ca  1921 r. do kw ietn ia  1922 r. rozstrze­
lano tylko jakieś 25 osób. W  czcrezw yczai- 
kach b y ły  kobiety, przew ażnie żydów ki. O- 
skarżonych bito okrutnie rączką rewolweru, 
albo starano się wymusić PTzyzitarJc się, 
przystawiając lufę do skroni.

Tw orzenie kom un  na ogół się nie udało 
z tego pow odu, że bardzo słabo prod u kow a­
ły ł dzia ły  się nadużycia. W  okręgu  ural- 
skim nie słychać wcale o komunach, bliżej 

Samary b y ły  3 kom uny,
J 0T R W A L Y  ROK I ROZPADŁY J ię .

W  w ielu  m ie jscach  Pasy i m niej w ięcej 
talił się taki system , że W olisn ałk orey  

manno kom itaty w ykonaw cze) dzielą zie­
mię, jak daw niej gm iny same to rebiły. No­
w y podział gruntów  następuje co jak ieś 9 
lat.

W szyscy  przy jeżdża jący  z Roeyl potw ier­
dzają, że produkta z pomocy amerykańskiej

IDA NA CZERW O N A  ARM IE I KOM ISA­
RZY .

Ostatnio z 20 m ilion ów  pudów  mąki, d o ­
starczonej na Ural dła głodnych , doszło do

Czem jesi 
dla ludów pierwotnych.
(— ) W  wydanej niedaw no książce „O fun* 

k cyach  m yślow ych  społeczeństw  n iższych4** 
profesor filozofii uniwersytetu parysk-ego* 
Lew y Bruhl, przytacza m iędzy i tutom i prze* 
sądy, panujące u tych ludów, do których 
zalloza też Chińczyków, co do cienia.

M ieszkańcy w ysp Fidżi, na oceanie Spo­
kojnym . u w aża ją  za obrazę śm iertelną, je­
żeli ktoś na ich  cień nastąpi. W  A fryce za­
chodniej uderzenia cienia nożom  lub we­
tknięcie w  cień gw oździa  uważane jest z* 
równoznaczne z zamordowaniem prawdzi­
wego człowieka i karane śm iercią. W  Chi­
nach, podczas pogrzebów , uczestnicy ich u* 
suw ają  się jak  n a jda le j od trum ny w  ch w ili  
je j zam ykania, aity czasem  cień którego ż 
n ich  nie padł do trum ny i nie był w niej za­
m knięty, bo pociągnęłoby  to za sobą choro­
bę lub inne nieszczęście.

Wogóle u ludów  pierw otnych  cień uw a­
żany jest za sobowtór człowieka, gdy upiór* 
w ed łu g  tw ierdzenia  naprzykład Chińczy­
ków , pozbawiony Jest zupełnie cienia.

Fotografie śpiących kobiet
(1.) W  Angliii zapanowała obecnie oryginnln* 

moda: fotografowania się w pozyc/i śpiącej. Ma* 
da ta nakazuje pięknym Angielkom układać si® 
w negliżu na łóżku lub na kanapie i składAć w 
niedbałym ruchu ręce pod głowa; w łosy  spadaj* 
przytem w. artystycznym nieludzi na twarz, nr?y 
są rozkosznie zamknięto. Podobizny u., a tę dużą 
korzyść, iż posiadają wyraz niezwjkle naturalny! 
wolny od przymusu i tej banalnej „przyjemnej 
miny do fotografii...

Największy oszust stulecia.
DZIENNIKARZ ERICH ANSPACH FAŁSZERZ DOKUMENTÓW POLITYCZNYCH. -  KARYE- 

RA ANSPACHA. — A MOŻE TYLKO ZWYCZAJNY SZPIEG NIEMIECKI ?
(—) Prasa niemiecka zajmuje się obecnie ży­

wo osobą niejakiego Ericha Anspacha, którego 
nazywa .,'największym fałszerzem stulecia".

Ów niemiecki hochszitaipler marzył o  jakimś 
europejskiego znaczenia czynie, któryby go wy­
niósł na czoło wydarzeń. Anspacli aoryentowa- 
wszy srlę. że polityk a  zagraariciana obudzą dziś 
najwiiętkez* zadn teresowani e i może stać się dla 
mi ego złotą żyłą. r-c z,począł w sposób sprytny 

FAŁSZOWANIE WSZELAKIEGO RODZAJU 
DOKUMENTÓW 

i aktów politycznych, które staży się powodem 
inierpdficyj w parlamentach i wymiany not dy­
plomatycznych między* państwami.

Była to rzekomo tylko próżność j mania wi«L 
kości tego niemieckiego dziennikarza, który w o- 
fitatnich czasach wywołał poważne zamieszanie 
polityczno, a  nawet nailowal wciągnąć pooelątwo 
polskie w Berlinie do swych podstępnych kno. 
wań i intryg.

Ojciec Anapachia był pastorem, który za opil­
stwo i przekroczenia przeciw moralności, został 
usunięty ze stanowiska kościelnego. Syn pijaka, 
Erich, był małych adolpoeoy. Ponieważ nie mógł 
skończyć gimnazyum, pewnego dnia umkną! * 
domu i nagle w jaJkiemś amerykańakiem poirto- 
wom mieście znalazł się jako chłopiec okrętowy. 
Gdy wybuchła wojna, Anspacli powrócił do Nie­
miec, zdał egzamin na jedn^roemłaka i pOtMdl 
w pole. Ranny na wojnie pieni pa try etyczne ode,

STUDYA UNIWERSYTECKIE BEZ MATURY.
Wtedy zaczęła się jego karyera fałszerza do­

kumentów. Nagle postarał się o fałszywe swia- 
dzetwa i dyplomy doktorakie. A gdy Niemcy 
cesarskie uległy ban kructwu, Eri-ch Anspacli 
wyrasta już na dziennikarza, pracującego spry­
tnie w „polityce fałszerstw".

Jest członkiem niemieckiego ..Spartakusa", ił 
nadziei, że ruch komunistyczny w Niemczech 
weźmie górą i wysunie go na czclo wypadków. 
Gdy rewolucyu spartakusowców w EUrlinie zO* 
stała krwawo stłumiona, Arspach porzucił ko­
munę i przeszedł do niezawisłych sccyjkstów, 
juko współpracownik „Freiheit".

Wtedy sfałszował już dokument polityczny, 
z którego wynikało, żo między pulscliem KappO 
a komunistami był ścisły związek. Dokument 
ten ogłosGła „Frsiibvit“ w cabości. Sukces uzyska­
ny tam fałszerstwem pchnął go do dalszych czy­
nów. Zaiozął
FINGOWAĆ CAŁE AKTY DYPLOMATYCZNE
i jak twierdzą Niemcy, fałszywe te dokumenty 
sprzedawał miądzys°|n«zniczej komisyh Jako aU-
tertyem t, Podobno szkoda, wyrządzona tym* 
fałszywymi dokumentami polityce niemieckiej, 
jest olbrzymia. Tak twierdzą Niemcy.

O ile Anspacli nic jest ofiarą sprytnej intrygi, 
jakiejś tajnej koteryi politycznej, lub defensyw/ 
niemieckiej, która spostrzegłszy się, że An spacb 

j staje się już niebezpieczny, dezawuuje j - go jako
zwy i wiersze które tak podobały się P^uek^emu j maniaka i fałszerza dokumentów podczas ’ <rdy 
ministrowi oświaty, ze udziolU mn pozwolenia I j.«t to tylko na wszystko zdecydowany mebe^

* pieeuiy szpieg niemiecki.na

Proces o spadające z góry pakiety.
ZAW2IRTY MAŻ ZABRAŁ ŻONIE JEDEN TYLKO, ALE WAŻNY KLUCZ. —

Bywają różne rozprawy sądowe, mniej lub i sądów wiedeńskich 
j więcej drastyczne, lecz do rzadkości należy spra- j 
I wa, jafka nfeidawno toczyła się parzeń jednym %

Oryginalne było podłoże owego procesu: P0'  
wica maUtonek, żyjący od dłuższego czasu z żo-



r-cr-.cr U2 .GONIEC KRAKOWSKI"

hę v. -m nie w ojennym  '(oboje wnieśli nawet 
Skarpą Tćsową puattnął nienawiść ku po­
łowie \ ii-', dn 1 :■;■■-! skmmfc. że skonfiskował, byle  
jej Ó . - . . U u t k l u c z y k  o-.l pewnej dyskretnej u bi­
k a c ji. Siritfj.na ta ?aist* była zem sta. Skutki jej 
O'!. ' L po p-. witym cztuńe m ieszkańcy owego 
dot.iv., ;;.Jr tm podwórze zaczęły w nocnej porze 
Rpnd;i(■ j p a k i e t y .  Ciekawi ich zawartości, 
scwiuraziii. ż.c iiyla orni —  niezbyt ponętna. 
Wiszczę a. się aw antura przeciw kobiecie, która  
je n/iuwia. Odka i pakiety poczęły dla odm iany  
Padać na podwórze sąsiedniego dom u...

I znów zaczęto się piekło. Jedna z lokatorek, 
której a .: esu jney pakiet spalił na głow ę, obrzu­

ciła jego autorko stekiem wyzwisk. Ta znów  
poczuła się oóiażonę i zaskarżyła przeciwniczkę 
o —  obrazzę honoru,

Epilogiem  tych niezw ykłych zajść była roz­
prawa sądowa, na której świadkow ie opisywali 
w tak drastyczny sposób epizody, będące powo­
dem  skargi, że skarżę,ca ..speszyła scę“ w nieby­
w ały spoaób i skargę cofnęła.

Cała sprawa, która narobiła dużo hałasu i po­
budziła cały W iedeń  do śm iechu, m iała przynaj­
mniej tein jeden dodatni skutek, że ów zatw ar­
działy m ałżonek uroczyście wręczył srodze do­
tkniętej połow icy klucz od —  straconego raju.

[
L u d o ż e r c a  r e k i n  k o ł o  j a m a j k i . —

PSIE Mięso ZA PRZYN&TE
(— ) Jak donosi „D aily od k ilku  ty ­

godni n iepokoił w ybrzeże K ingston na Ja­
m ajce  .,biały“ t  zvv. ludożerczy rekin.

Dwa tygodnie tem u 14-letnia dziewczyn­
ka, d lin Lope z, kąpała się przy brzegu, gdy 
ojciec, baw iący w pobliżu , usłyszał przera­
źliwe jej krzyki. Rzucił się z pomocą- a Wy­
ciągnąw szy dziew czynkę z w ody, u jrzał, że 

M IA Ł A  U R W A N A  CAŁA NOGE.
Dziecko zm arło  w  parę dni potein w szpi­

talu. Z brzegu w idziano kilkakrotnie olbrzy­
miego rekina i próbow ano go sch w ycić Ina 
przynętę wielkich kawałów wołowiny 1 zde- 
Cul eg o p sa , um ieszczonych  na hakach- Gdy 
rekin zbliżył się do  padliny psa,

DANO OGNIA Z KARABINU,

S i j s f e  M  są s i i s t i i i j  i i s .

DZIEW CZYNA OFIARĄ LUDOJAOA. -  
, —  ORYGINALNE POLOWANIE,

ale strzał chybił, a  rekin uszedł- 
B aw iący  na Jam ajce w ielk i sportsroen an­

gielski, M itchell-Iiedges, w ezw any na p o ­
m oc, kazał pow iąaać pięć łodzi ratunko­
w ych , a  do  nich umocować stalowe łańcu­
chy z hakami, na k tórych  rozm ieszczono 
ogromne ryby i dwa fccłerwa psów W  nocy 
rekin polkngł przynętę, a w iadom ość, żc sil­
ne w strząśnięcia  bo ji dow odzą, iż 

ZŁAPANO POTWORA,
rozesz ła  się p o  c a łe m  m ie śc ie .

W  obecności p. M itchell H edges;a i ko men 
da,nta portu  wydobyto krwiożerczą bestyę 
na piasek. Potwór ważył 700 funtów, a mł i- 
rzył 9 stóp j • Cłtll

Danser do wynajęcia.
Na j n o w s z y  r o d z a j  p ł a t n e g o  z a j ę c ia . — c ó r k a  l o r d a  c h c ia ł a  sir  z a b a w i ć  
INCOGNITO. -  EKSCENTRYCZNA AMERYK ANKA WYRZUCONA Z SALI BALOWEJ. —

DAMA Z N1EAWOJEMI PERŁAMI.
W  Lom dynio i na Riwierze rozpowszechnił się . prnydańą miiała starszą dam ę, bairdzo pilnie ją  ob  

zwyczaj angażow ania płatnych danse- J serw ującą. M łoda panna m ało wiedziała o życiu 
*Ov». x^os takiego gościa nie zawsze jest zazdrości j londyńskiem , ale bu wili ćm y się doskonale. Póż- 
godzneu. 0  różnych przygodach w tym  zawodzie niej z fotografii przeiktanałmn się, że sa d z iłe m  
hpowiadia w jedmiem z póism angieł-*klich m łody  
dzłowick, który obrał był kary erę płatnego dan- 
Beau.

„Zw róciłem  się, —  opow iada. —  do agenta, 
który zapewnił m nie, że popyt na młodych, ele­
ganckich dobrze ubranych i w ykształconych mlo 
daieńcjw jest nadzwyczajny. W krótce byłem  
dw a lub trzy razy na tydzień angażow any jako 

POCIESZYCIEL MŁODYCH PANIEN, 
które m e chcą. spędzać w ieczoru podpierając 
ściany sali balow ej.

R aź zdarzyło mi się być partnerem zachwyoa. 
ięcej młodej panienki w jednym  z najbardziej 
hhanycih klubów  tamecznych Londynu. U m ow a  
Zawarta była z osobą, trzodę, w śród dość ta jem ­
niczych okoliczności. Pan;enka jako opiekunkę,

wieczór w tow arzystw ie zaręczonej już w ów czas  
CÓRKI JEDNEGO Z PIERWSZYCH LORDÓW 

KRÓLESTWA.
Nie dziw, że dam a do towarzystwa tak pilnie 
uwaiżnła.

Nieprzyjem ną przygodę miałem z Amerykan­
kę pochodzącą z« afar nowych bogaczy. Ku m o­
jem u w ielkiem u zdziwieniu zaangażow any zo­
stałem  prze* nią, by tow arzyszyć jej na wieczór 
w' jednym  z najbardziej ekskluzyw nych salo­
nów Londynu. Gdy podczas zabaw y zwrócono 
się do nae z zapytaniem , skąd w zięliśm y zapro- 
szeinia, m oje objaśnienie było całkiem  proste. 
N atom iast Amerykanka,, o której pokazało się, 
że podrobiła zaproszenia, znalazła się tak nie­

właściwie, że

Pom orze.
Każdy napowmo pamiętać musi ową zaciętą 

kiaikę, jaką stoczyć musiała dctkiracya polska w 
"Paryżu, by wywalczyć dla nas kraje nadwiślań­
skie. Traktatem wersalskim rr,wyłączono 1oż do 
dolski przeważną część Prus Zachodnich i nie­
które powiaty Wschodnich. Ziemię podziel >eę 
ha 16 powiatów nazwa,no Pomorzem.

Nazwa ta nie jest ściśle historyczmia. Pomorzem  
kył ongiś kraj. położony po lewym brzegu W iały, 
ha pawiwym zaś leżała ażeimiia oheimińsika, a  dal ej 
Pomerania. Kraj to nader bogaty. Ludność gęsto 
Bwjnriiieszcjjoiiia, może z wyjątkiem t. zw. bonów 
D̂jclncir.s k i cl ł. rozciągniętych na ttOO-ki Ifcmetro- 

wVm obszarze po lewym brzegu W isły . Kultura  
"huina w V; oika; w szystko, cio namkfl wymialaizł-t, za- 
®*b®ow-f.no tutaj, dzięki 1 v. czemu w ydajność  

większa n 'ż w innych częściach Polski, 
^ t n o n .d n y  przem ysł rolniczy dopełnia boga- 

tej ziicmi.
Rów-ncI: i4e z dobrobytem kroczy tutaj i kul- 

hra mat eryałno. Więc wioski pomorskie prz.y- 
P °n iiu ę , jw c.7,»j rniin.dcezika. oczywista nie w Kró 

er.y Gelticci. Drogi brukowane, doimy rau- 
^h^&ne. goścńńco znakomite, sieć kolejowa gę- 
la, oto cechy typowe kraju. W pewnej ntóarae 

®?®higa t,': Niemców i widy w kultury liieinróc- 
^teic-jy

Rolaey jetlnuk io pozostali w tyle.
"'krótcic dorównali cietniięiziciom, a pffizywięarmi 

^dew szystko do roli, widząc w .niej jedyny war-

eartait pracy, wysilali wsiziclkic silj-, by .się na niej 
utrzymać, a do tego wzmóc muteayalnie.

Oczywista, iż tutaj, gilzie w rzała wnika naro­
dów i ścierał się świat germ ański i polski, wszy - 
stiko inne ustąpić m usiało na plan dalszy, wszel­
kie wym ogi duszne, potrzeby inm iektuałne by­
ły  na raizie drobiazgiem wobec haseł Polaków : 
wytrzym ać, a Niem ców :,,ausrottcn“ . W ięc jeże­
li kraj posiadł przem ysłowców polskich. kup­
ców, rrdnkćyw, banki i spółki polskie, ni-e było  
żadmoj pracy umywłowaj, inteli^er cyn ogranicza­
ła  się do nlelfbznych lekarzy, adwokatów, nako- 
niec większej ilości księży-Polaków . Obecnie 
więc ziemia ta  musi od rolni ó nliod ostatki pozosta­
łe z przeszłości i posiąść to. co jest elitą i solą  
każdego nanodu: inteligencyę. Biorąc pod uwagę  
ebten y  stan  sztkodnlctwa. &podiziewać się można, 
iż i na tern polu zajdą zmiany na lepsze.

Jednym z owoców kultury pruskiej, jest pewno 
znieikszitałcenie natury pctelkiej, upcdobnien ic się 
jej do germ ańskiej, przesiąknięcie upodobania­
mi i cechami mieszkańców z nad Sprewy czy 
Renu. Dawne obycząje ustąpiły nowym. Zoik ął 
strój diaiwny i obecnie znajduje się wszędzie ten- 
sam strój miejski.

P o d o b n ie  życie ludności tak m iejskiej, jak i 
wiejskiej u łożyło  się według jednego szaldosti. 
w którym odkryje się. sporo obczyany.

Znając jednak przeszłość, nie winno się zbyt 
aunowo eądaić m ieszkańców. W szak  mimo wszy. 
stko przetrwali i otoeonie ooraiz silniej porzy,ia 
bić duch polski, a młode pokoi ani© niceem się 
nie będzie różniło od braci mazowieckiej czy ma

najbardziej ziianjeh piękności Nowego Joiku. N f>
dość bowiem, iż lisi tura obdarzyła ją istotnie uroczą •_ 
buzią (co czytolnwy u i i in<.y,?i ut\'. ierdzić na jauts 
staw ic . n niejszej ryciny). j|c".z nod:o pre-zeł
clcnt llarding, ktoramu ję p^z^dit )\vi<Vyn. rfloiyt 
uznftć ją zr. ..ndjłaćlnk-jszy nuzlak najwięiu>»i$[o 
mia.«ta w ś\\iocie". Pralnie Maaiinio orz.oczriiie io 
zawróciło nieco główkę, a wiedząc że w Ameryce 
raz pozyskaną sławę irzcba podtrzmiyw.ić wszol* 
kimi środkami ekscentrycznej reklamy, ubrali się 
w oryginalny kapc-iusz. mogący śmiaio być nazwa* 
ny parasolem, gdyż dosięga gigantycznych rozunku 
rów. Panna Hrown ocz.y\viś>we nie minia n.c pil* 
niejszego do roboty jak dać się nitycbini.ist sfo* 
tografować w tym oltirzymim wybryku nv <iy i 
fantazyi kobiecej. Czy jej w tym „strachu na urn* 
bte“ do twarzy, niech bezstronni w lzowie o.-ędzn...

OBOJE NAS WYRZUCONO.
A co gorsza. ,rozgoryczona tą aw anturą, nic za­
płaciła mi wymówionego wynagrodzenia.

In.ny.jn. t a / om rińal-rm jeszcze przykrzejszą a - 
wonturę. Na publicznym  balu n ń ak m  zachw y­
cającą partnerkę. Gdyśm y się. oddar.vr.li foxtno- 
towi. na drugim  końcu s:di powstała zam iesza­
nie. M oja partnorj.a oświadczy Ja mi n-igl?. że 
czuje »ę  niedobrze i m usi w yjść do ę"*rdcroby. 
Podała m i sw oją torebkę, a !cdv'0 zniknęła za 
ilrzwiam.i, Mimkuięto w szystkie drzwi i 
ezęU) pc^zukiw ania za kosztow nym  leńciłchcin  
pereł, ściągniętym  z szyi jednej z pań. Jakież by­
ło m oje przerażenie, gdy

PERŁY ZNALARLY SIE W TE7TMANFJ 
PFZEZEMNIE TOPFSCE.

W  policyi wykazaicin sw oją niewi-nnroć. a o 
pavt.np.rge m ojej, kjćroj na c as udało się z :m -  
knąć, dow ipdĄąkm  • ię. że jest znaną z Iw. Iz i?>  
ką.“

lo.polslkiej A chwilę ową na pewno przy bliżr 
wzojftmnc iK:zuaw;iii;V. .się. Jeżeli Pomorzanie 
winni zm iw złić do grodu syreniego, czy K rako­
wa. tak i nae*.;\vrćr ndeszkańcy i.iic ych zic:nic 
ciągnąć j.-owinni w kraj nadwżsUńs.ki. Spełniając 
obowiązek palivoiyczny, nie poż.-iiują jednak  
tych chwil, spędzonych pod niebem iimmoi-skiem. 
Bezsprzecznie Pomorze to jod-'a 7. najpiękniej­
szych krain, której urok obok cudnej przyrody 
p o d n o szą  r a każdym kruku liczn/e rozsiane śla- 
dy minionej przosztuści, mnogo rozrzucone ru i­
ny dawnych zamczysk krzyżackich, przcńlrcz e
I. zw. okopy sziwed/k ’ ", dawne m ogiły i kopce z 
czasów przędliM orycznyen, w których dotych­
czas znajdzie się kawałki urn. grotów i strzał 
pradawnych mieszkańców Pomorza. Obok zaś te­
go szereg jezior ze śladami budowli nadwodnych. 
Ta,ki Toa-uń, Chelm.no, Golili) itd., to przccudnn 
pomniki gotyckiej architektury, wywołujące  
dziw u zwiedzającego.

A ziemię przerzyna błękitna W isła , żłobiąc głę­
bokie koryto.

Brzegi dochodzą m iejscom ! m aczn ej w ysoko­
ści, a wówer. is świat ginie ci z. oczu i czujesz, 
się jak oś bliżej siunej natury, a tylko gdzieś w y ­
soko w powietrzu zuchy buce mewa, jf.kby chcą­
ca powiedzieć <> idiskiem morz.u. o polskim B ał­
tyku, którego hraeg iuiis-ztynowy napoi twa du 
: 7.o jwęknem, da moc poinirmu <11 a ciała i d ’ icba.

Spiesz wiec na Pomorze, zwieit/.a j ten ponm.si 
na świaiy słcrtaRia. który obok Tatr polskich  
błoć się wir,ż,cdi rnjw iękizyjn klejn. ,em naj ; 
śgliejatŁej Rzeczypowpohlej. Dr Slclorzow-icz
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SŁAz*ANY 1«A ń-i-ItsHÓ. — L l i - ż u z - A
W  O

U.) Zabaw na hfetorya. przyw odzącą  na 
m yśl przedziwne: perypetyc z sonsacyinych  
rom ansów , rozsadzana była św ieżo przez 
francuska radę w ojenna 20 go korpusu  ar­
mii w  N ancy. W ynikiem  tego sądu było 
UWOLNIENIE ŚHAZANEw®...' NA Śi IEEĆ

W  chw ili, gdy miał już zostać zdem obili­
zow anym  w styczniu 1920 r.. żołfTorz Anah 
n ic m a ąc cierpliw ości doczekania się, aż 
w szystkie form alności zostaną spełnione, 
pow rócił do dom ow ych  pieleszy. W  ,,gniaź­
dzie rodzinnem " dosięgła  go jednak ręka 
spraw ied liw ości:

ZOSTAŁ ARESZTOWANY.
W ład ze w ojskow e doszły przecież nieba­

w em  do przekonania, że żołnierz ów  nie jest 
w łaściw ie  dezerterem  w praw dziw em  tego 
słow a znaczeniu, w obec czego w ypuściły  go 
na w olność, odsyła jąc go jednak do jego 
szw adronu, w którym  nie przyjęto z p ow ro ­
tem żołnierza, uw aża jąc go już  za

ZWOLNIONEGO Z WOJSKA.
Anah zaangażow ał się w ów czas w  P ary­

żu do T ow arzystw a om nibusów . Pracow ał 
tam  już przez pew ien czas, gdy nagle are­
sztow ano go ponownie, ośw iadcza jąc mu, 

że jest przecież U2nany za lEzartera. Nie­
szczęśliw y żołnierz został odesłany do W er­
salu i  oczek iw ał sądu rady w ojennej. Lecz 
n iebaw em  przekonano się znow u, że podpa­
da on pad przyw ile je  am nzstyi i 
ZNOWU W YPUSPEZ^NO GO NA W O L ­

NOŚĆ.
U płynęły  iuż m iesiące, a Anah zapom niał 

ju ż  o  sw ych  perv#etvach , gdy nagle otrzy-

CTHIE D W O L .m N Y . —  PGZAOCZNIE i
CLE/.E  W INY. -  W i W A A  b* i-U L I- *
ŚCI.

m ai od sw ych  rodziców  pełen przerażenia 
list, z dc,nies‘ eiiiem. że nazw isko jogo zasta­
ło ogłoszone na plakatach  przed bram ą m c- 
rostw a wraz ze w zm ianką:

j SKAZANY NA &3SI53Ć PRZEZ KONTU- 
MACY$*‘i

przez 1-szą radę w ojenną Paryża.
1 Oto jak się to sta ło: Gdy Anah, uw oln iony 

po raz pierw szy z aresztu, pow rócił do sw e­
go szw adronu, zbawił się tam  w łaśnie w  
chwili, gdy dwa i żołnierze w  czasie k łótni

! z brygadyerem  zagrozili tem uż rew olw era­
m i Anah. odw ażny i praw y z natury, chcąc 
przeszkodzić krw aw ej awanturze, rzucił ? i’ ę 
pom iędzy w alczących , a uspokoiw szy ich, 
odszedł dum ny ze sw ego d-zfeła i zadow olo ­
ny. Interw encyę dzielnego poilu źle w vtló - 
m aczono, gdy przystąpiono do sądzenia o- 
w ych  dw óch  żołnierzy, a ci, korzysta jąc z 
n ieobecności Anaha,

CAŁY CIĘŻAR W IN Y
zrzucili na niego. W ładze w ojskow e zanie­
chały  dalszego śledztwa i skazały go pozao- 
cznie na śn rere  za brak subordynaeyi w o ­
bec przełożonego.

W  czasie rozpraw y w Nancy, Anah. z po­
chodzenia. A lgierczyk, b iorący  na seryo sw ą 
rolę skazańca, płakał gorzkiem i łzami, 

W ZYW AJĄC NA POMOC ALŁAHA  
• i jogo  proroka M ahometa.

Bóg Islam u w ysłuchał snąć błagalnych 
m odłów  sw ego syna, gdyż rada w ejenna  u- 
w o lr ila  go, stw ierdzan e , że w  chw ili w ykro­
czenia przeciw ko w ładzy  przełożonej biedny 
Anah nie IrT inż ż -łrl^rz^n ..

Skarb ten służyć miał 3 w ego czasu na oka? 
więzioncęo oitalnicro króla Znkasów AtafcnslpT*
To podanie po części miesza się z prawdę histo­
ryczną. Uwięziony król obierał chciwym bo­
gactw najeźdźcom, że w zamian za swoją w d - 
ztoćć

ZAPEŁNI POKÓJ ZLOTEM I SRFF^Wtt 
ai do wysckoćci lancy najwyższego żtlnlerza.

Gdy fom  mo spe n.cn a obietn.cy. króla wię- 
zicno dalej, poszły wieści po kraju, by zbierać 
wszystkie skarby. j>ko okup dla chciwych Konk­
wistadorów. Lecz nim skarby doszły „święty 
syn s.ońca Atahualpa" spalony był na stosi? 
w serpniu 1533 roku.

Legenda opowiada dalej że w chwili egzekucyi 
ogromna karawana złotem obciążonych lam 
przechodziła Andy / Argentyny w kierunku mia­
sta Cuzco ale na wiadomość o dopcłnloaem 
nieszczęściu

OKCP ZAMUROWANO W  GÓRACH, 
gdzie spoczywa do dziś dnia. Na starym domu 
misyjnym koło Pueblo Tros Cruces widoczne są 
nralowid a indyaiiskie, przediskwiające s e r  eg 
jucznych lam zdążających w kierunku gór. — 
Corcczn "c awanturnicze ekspedycyo rnszeją t 
Buenos Aires w Andy celem poszukiwania zako­
panego skarbu, lecz dotychczas gć*y zazdroini® 
strzegą tajemnicy oknpa ostatniego krćla Inka- 
sów.

Podziemne skarby władcy Inkasów.
t a j e m n ic z y  p ie r ś c ie ń . d w a n a ś c ie  t

ZŁOTA I SREBRA. — BEZCEN
Pisarz angielski Sir H. Rider Raggard ofi-aro- 

wad Muzeum Brytyjskiemu pierścień zloty, Ma­
żący osietn razy tyle co z w y k l e  pierścionki ślu­
bne i z wyrytcml dziwnemi znakami. — .Daily 
Mail" opowiada. że pierścień otrzyma.! nauczyciel 
Rider Hag sard a od przyjaciela, który przy wiózł 
go z południowe] Ameryki, prawdopodobnie * 
Peru. Rzekomo znalazł go w grobie Inki i 

ŚCIĄGNĄŁ GO Z PALCA TRUPA 
KRÓLEWSKIEGO

siedzącego przy kamiennym stole w towarzy­
stwie dwunasta mężczyzn i kobiet.

His tory a o tym stolo i jego Birafanooi otocze­
niu gra wielką rolę w piorws ej, w roku 1856 
wydrukowanej powie ci ITags.uda. nod ł ytutem  
„Kopalnie króla Salamona" a równfeż w naj­
nowszej jego powieści „Dziewica .słońca" p.er-

RUPÓW PRZY KAMIENNYM STCLE -  GÓRA 
NE SKARBY W  GLEB] GOR.
I ścień Inki znów zaplątany jest w opowiadanie, 
i Sir Hagga.rd twierdzi, że pierścień ów był

PIERWSZĄ POBUDKĄ DO JEGO DZIAŁALNO­
ŚCI PISARSKIEJ.

Otrzymawszy go w spadku po nauczycielu, 
ofiarował go muzeum. Możlia em jest rzeczy­
wiści?, że pierścień ów pochodzi z grobu jednego 
z władców peruańsfech i że gdy Hiszpan e spla- 
drcweli w io«i.n 1533 świątynią słońca i grohy 
królewskie, wydostali klejnot ten, który drogą 
przypadku w tyle lat później przywędrował do 
Anglii.

W Argentynie do dziś dn:a utrzymuje s:ę po­
danie, że w skry tym  tunc'n «  Andach znajduje 
się
SKARB 10 MILIONÓW FUNTÓW W ZLOCIE.

Beiiunitatahtayam aa wytsaoit
(1.) Francuski sad karny do 1'Aisne sądził w tych 

dnach nicjcką Maryę Bertrand. która zamieszkn 
wala w wiosce Rcmigny. o 17 kilometrów od Sa.Dr- 
Quentin i w- roku 1915 w czas e gdy Niemcy oku.' 
powali część Francyi. zr.denancyowala nieprzyja­
cielowi swych współrodaków, którzy ukryli przed 

’ najeźdźcą ziemniaki. Zdradzeni przez przekupną 
rodaczkę zoztali aresztGwan! i wywiezieni do Nie. 
miec. Jeden t nich tylko powrócił do ojczyzny Z 
niewoli, lecz wkrótce potem zmarł, wycieńczony 
męczarnią, jaką przeżywa! u wroga.

Nikczemna donosiciolka wskazywała również 
Niemcom tych wszystkich mieszkańców wioski- 
którzy po odwrocie z pod Charleroi dawali przy>- 
tułek cofającym się żołnierzom francuskim i am 
g -flsk m .

Sąd skazał kobietę zdrajczynię na dożyw«fei« 
wyonan 'o. ___

„Marno, ja chcę murzyna...”
(-[-) Ja.ko charaktery styczny przycizynek do 

ro zsnącego w zastrasza jąieem t.nipie znpsucis 
młodzieży obojga płci w Stanach Zjednoczonych, 
może posłużyć następujący mały, lecz dosadny  
obrazek:

Trzy młodo dziewczyny i Dick son City któ­
rych nazwisk z łatwo zrozumiałych powodów  
pisma nie wymieniają, w wieku od" 16 do 18. zo­
stały znalezione onegdaj przez policyę scrantoń- 
ską w m urzyńskiej sali vanz*znej. Dziewczyny  

■, Uóm tazyły się, iż peszły tańczyć z murzynami 
i z prostej ciekawości. Dziewczynami temi zajęte. 
: się m ahuna miejska w Seranton. pani Duggam  

Niewiadomo jednak czy to je uleczy z niezdro­
wej ciekawości i nie pobudzi raczej d*o je-sizcz® 

większego zaintriMsowama się czarnymi ado­
nisami.

Guv de ChanteDlsure. 93 !

Siub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

M arya z Dz eduszyckich Komorowska.
  A*---

Po Anty przeczytał p i s m o  ro także Wilhelm.
- -  Biedna kobieta, sTwpnęł. List jej, pomi­

mo oschłości, jaką w sobie zmwhra, brzmi pate­
tycznie, a czy Sobe z t..eo Amy zdajo*z sprawę, 
że błogosław fona gros,-: istoty, którą jtłSno słowo 
,zdotaio oddać w szpc y wia.-nego jej sumienia", 
Lo cos, co się niezwykło rzadko ./.darzą i wk.rttcxu 
niejako w dzzo «inę cudów?

Pomału pismo zlc.żyl i oddal mi je. Mśhłani łzy 
w oczach i drżałam nieś; estrzeżenie... Niepodo­
bna mi wyrazie w -posółi jasuy tego, co odczu­
wałam Byłam niowypowi;dziai.ie smutna j jak­
by wyrzucona z równowagi.. przy tern Ip.Uże i 
zawstydzona [KUrechę... T > jc-d *k mogę stano­
wczo s;wicidzić. że uics-p-c i i ' v;;ny !tk ża­
dnej nu nt sprawiał radońci. Na to. aby mi się 
dos.id. mnie. co do kw -styi fir,ar:.-.:,w; -di tak ma­
ło zaw -ze j.rz.j klodrłaim wagi, frzH>a by-.o. ż bv 
(iinazlA ;:r>.yl.i;-a:va rń--ja ir,-.- ai ą-iżn ej t :kże i 
tsor..c:.:ia rjreui-.-a. kbL -i ws-sedk'.;.' mduhi
prawu c:-:u --ię -itr';- nę i •. point
mo że nie byłam tenui witiay i cc się '.o: ści1, 
yr?) znawala do t'go, że mn.ie n enaw dz la .. a 
której to i ja lą!:ż:o nie 't zięba łam nitrdv, nie ko­

chałam chociażby tylko ową braterską miło­
ścią ,,w Panu na,?zym Jezusie ChrystjaL". przód 
którym się wobec grobu s.irce jej peł e misty 
cyzmu pon żało...

Ach! — jakżebym mogła cócązyć s'ę czwms, co 
znvvd.z>ięczaia,m śmierci!.. Zdawało mi się że tra­
cę swoją matkę chrzestną po raz drugi.

Ton majątek, który d-o mnie miał należeć on 
przygniatał moje ramiona i miałam wrażenie, że 
jest cężk: i ozim y, j.ik żałobne szaty.

— Ach, Willi lmie! — zawołałam, — trz'ba 
mi sin natychmiast udar do mieszkania panny 
Laury zaniosę przynajmniej trochę kwiatów na 
trumnę... i... wybuchłam nagle płaczem. Nie 
wiem, co sobie W ikehn wyobraził, nie stan mój
zdenerwował go wickicznic.

— U spokój się A my. — iv?kl — Powinnaś feto 
trie pójść natychmiast na ulicę Offcmont... a po­
tom także j do po na Baudin...

Wstrzymałam się cd i kania -. obtarłam szybko 
oczy

— Czy będz: sz mi łaskaw towarzyszyć, W il­
helmie?

— Dobrze, jrż.d.; s bbc 'rgo tylko żytzysg — 
cdpowi:,dział ij m razom srulc-z-iej. — Za ele- 
fonttię do pana F.dąin że się dz ś n:P stawię w 
w a r •••Uniach.

Dziwnie bel >'"i--. :.; ztrder’ na \vj' u>\- - o -j . 
liż.U iAarz m - ::: n: k d i  o, ;'-i
głe ęt' C '■'.(• -j. ć n;- -i V /•••'”  a :;fc
umarłą paun. '  -* • . ' a Ja mn •' rem ć.o
którrgo się nie o n i  i: a. r juz ..m c  \ W il  
hełmem, on jednak runie odgadł, gdym się nagła

I
zatrzymała na progu sypialnego jej pokoju- 
Druh mój ujął mnie za rękę i przysunął ramię 
swe do mu jego.

—  Odwagi,' uziecinio! — saopuęil cicho.
Ale bynajmniej nie odczuwałam grozy.
W śród wieczystego spokoju, spokojną bvł» 

panna Laura niewypowi-idzianie, > a w et spokoj­
na i praw e żc piękna. Powrotna jakby młodość 
oblała m ar.we jej rysy, ric p o zb a w ia ć  klasycz' 
nej cechy; całkowicie biała i ogromnie szczupła* 
w swetn bezruchu zdawała się być posągiem z* 
słoniowej ko  ci. Miałam po r: z p er wszy poczu- 
c'e tego, cz rn ćuia być m ogła, kiedyś w epoce, 
gdy się jeszcze t ie była pozbyła rozk usznych i 
klam iiwyćii chodnic życia... j na to wsp>nir,ienid 
ści-nęło mi się, serce.

P -łn o  byio fiołków na niepokalanej bieli jej 
śir.iert tnego łoża... a dwie czarno ubrane bob e- 
ty, zaptwue dyakc essy, czu.vałv nad nią po w a* 
żn:e i rozcnyśia.jąc może o "mierci... Jedna z n‘ch 
pomogła mi ułożyć delikatnie pęki bzu i róż. 
które przyniosłem ze arby... Potem uklękłam  » 
m odliłam  się długo. V. jli.rłm  s-rł  zaś koła mn*® 
z piMdiYlonem swew- Z” ,-»**-:lo^ęm czet cm .

Ałe zanadto by arn zmęczoaK po ydndndi f 
zanadto wstrząśnięta hi pój-e do pa-m Ban ,Jf 
więc upros-Pam Wilhelma żeby umie w ‘.em za* 
stąpił.. Wolę nie słysz .ęć dy-ku.syi o tych 
nirydzacii.

Janka tyła i; mnie \ po a -sia ła  >v eza--;e ui?* 
o b e c n o i  Wi ń,  lnie c-des.-’ a ona dopiero : 0 ’ 
kochani ja b.i<-dzo.

(Ci§& dalszy nastąpi).
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B O T  N A J S T A R S Z Y  Z A K Ł A D  U B E Z P I E C Z E N I O W Y  W  P O IS C E  T B B

POLSKA DYREKCYA UBEZPIECZEŃ
Rok zaldźeiua 1803- WZAJEMNYCH Rok założenia 1803.

jesi instytucyą samorządową opartą na wzajemności i ma­
jącą na cein dobro pattJ c .oe , nie zaś osiąganie zysków 
(art. I-szy Ustawy Sejmowej z dnia 23 czerwca 1921 
roku),

jest zakładem na wzajemności opartym, admini­
strowanym przez ogół ubezpieczonych, wybierających 
Radę Nadzorczą z grona przedstawicieli Samorządo* 
wych władz powiatowych i Rad Miejskich, jest instytu­
cyą autonomiczną, niezależną od skarbu państwa, a prze­
kazującą wszelkie zyski (zwroty) na cele kulturalno- 
społeczne, jak ogniotrwałe budownictwo, straże ogniowe 
i L p„,

jest krzewicielką idei ubezpieczeniowej (w roku 1921 
wypłacono z funduszów POLSKIEJ DYREKCYI UBEZ­
PIECZEŃ WZAJEMNYCH na cele kulturalne i dobro­
czynności publicznej przeszło 17 milionow mk), na rok 
zaś 1922 na też cele preliminowano z górą 80,000.000 
m -n

jest wielką ubezpieczeniową kooperatywą, liczącą 
w swoim zespole

trry miliony 
ubezpieczonych.

Składkę ogniową pobierają gminy.

Wybitny dz dlacz samorządowy p. JÓZEF NEU '-ANN, Prezydent Mi»sU 
Lwowa, temi słowy określa cele i zadania P. O. U. W.

<?C^ r O
^re<!Kv Z~r*f/2ć£^

Roczny zbiór składki 0 %  jdiiio,8 !  j  .g, a j  J i t l i a n  m m  PU M a  Roczny zbiór składki
ogniowej przekracza d&n eta B I B A  Łfci %■*] J f  f ia t  £ & § «? »  ogniowej przekracza

Bezstronna i szybka iikwidacya szkód oraz szybka wypłata odszkodowań.

Niskie opłaty taryfowe, dwukrotnie w dziaie budowli mniejsze niż w pry- [ 
j watnych Towarzystwach wzajemnych, j * •

Zorganizowana s eć taksatorów w gminach i miasteczkach.

14 Oddz e!!ów P. D. U .  W .  w b. Kongresówce, 3 ns< kresach.
O D D Z.AŁY W M AŁOPOi-SCE: w Krakowie (ul. Radziwittowska 23), w Przemyślu (ul.-Fredry S),

we Lwowie (ul. Sapiehy 9).

W  najbliższym czasie zostaną otwarte C ddziały w Tarnopolu, Stanisławowie oraz na Śląsku Cieszyńskim.

DZIAŁY POLSKIEJ DYREKCYI UBEZP.ECZEŃ WŻAJE^IIm ; UI J|
1) ubezpieczenia od ognia

2) L*oezpieczen.e plonów od gradobicia 
3) ubezpieczenia na życie 

4) zabezpieczeń a emerytalne 
5) ubezpieczenia od kradzieży i włamania 

6) ubezpieczenia od nieszcząśuwycn . ypsdków 
7) Ubezpieczenia zwierząt domowych od chorób.

Wszelkie sprawy u%Jpt?czeniowę (przyjmowanie wniosków, likwidacyę szkód, ich wypłatę) załatw!aią Oddziały na miejscu

Solidne i rozgałęzione stosunki reasekuracyjne z innymi 
X  zakładami ubezpieczeń w P o lsce  i zagran cą.

Zarząd główny w Warszawie, Aleje Jerozolimskie 41.
M 4gT  Rutynowane s iły  fachowe (urzędnicy) oraz zdolna jednostki (t ;kiatcrzy a jenc ii znsj-ią pracę w Oddziałach m ie 'scowych, "^ R S

asa 'sama effjf■ jjffigfjf flfffii ihrfmT TfO  fflftaft Wffi 'G £  aaiHSS mm r&sasm asaa
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Abażury
do lamp elektr., gazów, i naft. 
gotow e i na zam ów, poleca 

W ytw órnia 9G44
Lamp elektr.

biurow ., salon., ścień, i wisz.
Ili A. Jastrzębski - (a!. 2043 
Kraków, Sławkowska 20, i. p. 

tnad kawiarnią).

I Mulatek
1 50 i mórg roli 1 klasv, 21 k o ­

ni. 39 sztuk rogatego bydła, 
z kom pletnym  żyw ym  i mart­

w ym  inwentarzem
z ceg erma

'rządzoną podług now ego | 
stylu z parow em 1 m aszynam i; 

i zapa-ianii cegieł |
| 3 z tar-ekcom  (piłę) i

AKCYJNE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE
PRZCOTEM

  | dwom a eatrami i zapasami
U f  g i n o  r i S a  P l > ń 5  drzewa. Przeszło ICO ludzi za­
l i  0 A I I G  U l u  r a t ,  ,ptvcb. 8 kim. od miasta. 9
Przepinki do W ĆC SÓ W  dom ów  mieszkalnych dla 72 
i grz.bieni przyim uje do spa- rodzin. 13 szop. 1 . c h le w ó w ,! 
jania firma Teodor Io.tw szóc- i 4 m otory zaraz do ob jęcia  : 
wicz, ontyk i m echanik. Kra- j B S f t P  f e d S R i a  
ków , Floryańska 30. 9751 za 93 m iliony polskich rak.

Uwaga, wejście w sieni.

S O K O L N Z C K i  i W i S N i E  W f  K I

A . M . t f  k o w j & i
Agentura m ajątków i h iootek  
TCZEW (Pomorze), Strzelecka 5 

' Telefon nr. 9. 9850
| Również do nabycia około 
: 1500 rósn.>cti objeU tów

| Kit szklarski
po 200 Mk. za 1 kię. wysyła 
za zaliczką lub noprzedm em

• ■ M B e e o e e e i

N I C I
na gilzach papowycu i szmil- 
kach drewnianych oraz w mot- 
kach po najtańszych cenach 

poleca hurtownie

Wytwórnia Nici Poznań ,. n ,.
o  > c c  i nocr 1 pobraniem  gotów ki Dom Han- 1
Sw. Marcin L-, I. piętro. tfSSt̂  j dlnwy „Ursus" w Rzeszowie.

I n M i a n t c i t ; t s s k a s n  ! 9780

Duży skiep delikatesów
z modnem urządzeniem, ua głównej ulicy j 
Bydgoszczy z wszeikiemi zapasam i towarów i 
z przyiegłem miuszkaniem, z powodu innego 

przedsiębiorstwa zaraz na sprzedaż.
Sklep z towarem  7 m ilionów  m arek, z urządzeniem ]

g o S
j  W y |

i Odd
Posiada

«

Hepreznetaeya polskich zakładów 
elektrycznych BROWN B£VERI S. A.
Kraków, ul. Dominikańska 3. Telef. 1206

wykonywa wszelkie roboty eiektrotechn.
Oddział tow arow y: ul. iw . ciarsa 27. Telefon 1206.

na sk ładzie : wszelkie materyały do instalacyi elektrycznego światła i siły, 
sygnalizacyi. gromochronów, telefonów i t. p. Maszyny elektryczne dla rozmaitych

napięć i siły z fabryki Brown Boveri, 9747

m ieszkalnem 8 m ilionów . 9854
Oferty pod .Delikatesy* do Tow. Akc. .Reklama Polska 

Dygdaszcz, Gdańska 164.

r w w  6  i " 7 v  t  i 1?  y y  t  V  ?  t  d

r Fabryczny skład Ludwiiiowskicn j  
[  s k ó r  i

[
K ra k ó w , u iA ia r y s ń s k a  27

poleca sie. 9857

Sprzedaż drobna i hurtowna.
h A  A

^ A J ^ u A u ^ u A u A J w < < t u » i ,A l,<«k.4-A M4 ^ v . ^ i 4 u^ ,

Krzesła na eksport I

KRZESŁA WIEDEŃSKIE
wszelkich typów i kolorów 
wa g o n o w o  i częśc iam i  9792

dostarcza po cenie konkurencyjnej

FABRYKA MEBLI GIĘTYCH „ W A N D A “
DOM HANDLOW O-PRZEM YSŁOW Y

B. PUFAL i LUSNIAK
BYDGOSZCZ, UL. SIENKIEWICZA L. 44.
Skrz. pocztow a 69, Telefon  797 i 1178 Adres telegr. PUFALI5KA.

CENNIKI I W ZORY Nit ZADANIE!
Dzielnych zastępców 1 podróżujących na pensye i prewizye pcszuku!emy.

Chemicznie czyści i farbuje 
„ C z y s t o S C ”  w Knkowis,

Kołatek 9. F i l i e :  Siawkow 
oka 23, Sebastyana 3, Diuga 
27, Podgórze Kalwaryjska 5. 

9321

Zgubiono tymczas. zaświad­
czenie dem obilizaeyiuu na 

nazw isko Kazimierza jelonik . 
ur. 1890 r. w  Stróżach pow. 
M yślenice, które unieważniam 

9861

^■gubiong kartę zwolnienia 
“  nn nazw isko Mo/.esa Chai- 
ma Schmidta, ur. 1898, unie­
ważnia się. • 98582M

Z gubioną kartę zw olnienia na 
nazw isko Ludwik Kieras, 

Chrzanów, wystawioną przez 
P. K. U. W adow ice, uniewa­
żnia się. 9824

- ,  OajWutElB! htk' isalcciti w M d i n  i na Pomra
mam poruczone d o  sprzedania, jak : majątek 1300 mórg 
pola i insu, 20 koni, 30 sztuk bydta rasow ego, 20 świń, 
9 źrebiąt, pałac m aszyny rolnicze etc. Razem 65,000.000 
Mkp. Ows młyny, w odny i m otorow y, maszyna dynam o, 
40 mórg pola, dom  z kom nletnem  urządzeniem oraz żyw y 
inwentarz, składający się z 2 koni, 3 krów . Cena 25,000.000 
Mkp. Gospodarstwo 35 m órg poi i, 2 konie, 1 krow a 3 sztuki 
m łodego bydta, 5 świń, oraz dom  nod dachów ką i zabu­
dowanie. Cena 4,000.000 Mkp. Kamienica lll-plętrowa wraz 
z urządzeniem r es ta nr,i cyjnem  w  centrum miasta. Cena 
5,000.900 Mkp. Uranżerya, 7 m órg ogrodu, zabudowania 
gospodarcze oraz dom  pod dachówką. Cena 6,000.000 Mkp. 
Tudzież setki innych gospodarstw  i posiadłości do tego 
1— 2000 mórg w  cenie od */2 m iliona do stu m ilionów  Mkp. 
Dużo realności w M ałopolsce, jau-oteź w samym Drohobyczu 
, Borysławiu rów nież do sprzedania. M ający zamiar real­
ności kupić lub sprzedać zgłosić się proszę do 9817
Apencyi Kcmii-handlcwej w Drohobyczu, Stryjska 99

NADZWYCZAJNA NOWOSC XX WIEKU!
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zawiadtimia P. T. Akcyouaryuszy, że wobec zupełnego pokrycia 
wyłożonego óo subskrypcyi V. trnsyi kap taiu i ukończenia kon- 
fekcyi sztuk, rozpoczyna z dni m 1 ym czerwca b. r. wydawanie 
sztuk orygiualityeb

akcyi V. emisyi
za ściągnięciem pokwitowań kasow ych względnie bankowych, w g o -  
dziuach urzędow ych cd 9— 1 przedpołudniem w Zarządzie Głów­
nym . Kraków , Sław kow ska L, 1, oraz w Oddziałach : W arszaw a, 
Sto-K rzyska fi7 i Lw ów . Kołłątaja 8  9863
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Z e s a r e k
„BŁYSKAWICA* 
z semcświscącym 
w nocy cyferbla­
tem pokazujący 

dokładny ozaa 
w ciemności,

wysyłam za zalicze­
niem poczto wem, po 
otrzymaniu zamó­
wienia, ew ent bez 

zadatku.
Eleganckie m odne szwajcarskie niklowe zegarki dla Panów i Pań na ręką ze akó- 
rzanym paskiem, najnowszych fasonów chód dz^łączny na kamieniach Cena tylke 

   “    2 1 .0 0 0 - .

"W IE K U

na krótki czas Mkp. 7.50Ó- —, 2 sztuki Mkp. 14.500'— , 3 sztuki 
Zegarki „BŁYSKAW ICA* wysyłam wyregulow ane 
do minuty, z gwarancyą za dobrychód na 5 lat.

Zamówienia adresować:

Mkp.

PRZEDSTAW . SZW AJCARSKICH ZEG AR KÓ W

L 27 U

5di ■ti, sdiJtol
zawiaaarcna 
uchwaliło

T, Akcyonaryuszy, że Walne Zebranie 
dywidendę za rok 1921 w wysokości 50%

t. u Mp. 7t;. oci akcyi X— IV  eniisyi
płatną za przedłożeniem kuponu w Polskim Banku Kra­
jowym, Polskim Banku Przemysłowym, Banku Mało­
polskim otaz Banku Handlowym, Warszawa i wszyst­
kich Oddzia>acn tychże Banków począwszy od 1. czerw­
ca b. r. 9S..4
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R edaktor odp ow ied zia ln y : Ludw ik  Gronuś.

. . . ,
f

U W A G A ! Kupujący nic nie ryzykuje, jeśli tow ar sią nie spodoba, przyjmują z p o ­
wrotem  i zwracam pieniądze.

Zegarki nasze nagrodzone zostały 4-ma złotemi medalami na różnych wszech­
światow ych wystawach.

M nóstw o listów dziąkczynnych otrzymujemy, lecz z powodu braku miejsca 
podajem y poniżej tylko niektóre z nich:

1) W -ny Ran Jakubowicz Zawiadamiam W . P., że zegarek otrzymałem, opła­
ciłem na poczcie i bardzo iestem  zadowolony, bardzo kauu dziąsują za życzliwe 
wysianie. Jan Pilachowski m. Radziejów , ziemia Warszawska.

2) Sz. Panie! Zegarek od  W Pana otrzymałem, za który bardzo dziękuję.
ląnacy Krzyżanowski m. Nemergi.

3) Sz. Panie! Zegarek od  W Pana otrzymałem za który posyłam  firmie ser­
deczne p jd ;ią k o .-a n ie . Ja teraz wierzą, żc Pańska firma jest jedną z najlepszych 
w Warszawie. Ja wypisrlem od innych firm nie było tak sumienne wykonanie moich 
obstalunków jaką sią okazała bańska tiimn. Ja polecam Fańską firmą wszystkim 
znajomym. Jeszcze raz dzie-ują za zegarek i pozostają z poważaniem

K'. M. Przi/choamk m. Kułng.
4) Sz. P an ie1 Zegarki odek , m z poczty, jestem  Ortut* zadowolony z Pań­

skiego towaru. Zegarki są tadne, chód diw iączny, siowp m dziąkuią za dobroć to ­
waru i proszą o  wvstanie mi ieazcze 2 zegarków  takich samych i po tei samej cenie.

jó ze t Łakomski, m. Kramatorsk
-V Sz. Parne! N:n eiszym mam honor zawiadom ić Sz. P., żc r.cgaiki otrzy­

małem ei icin l wch -rd /.o  zad.ri. .i*,v i czein oroszą firmie wysiać jeszcze 
5 zcyarKÓw, pźzyczc.u t.iw,iidam’3m - oodobaly S‘ą naszemu To-
w rzystwu. Roszuiski Pvni.

ys51

wwa w JLrakowie.


